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Spis rzeczy: Choroby owiec: 


Kołowacizna, kręcenie się owiec. — Cukrownictwo krajowe: 


O prawdzi- 


wym wynalazcy sposobu otrzymywania cukru z buraków przez ich wysuszanie i maceracyą. — Rozmaitości: 


Uwagi nad ochroną jabłoni i wiązów od owadów i sposoby powiększenia wzrostu w średnicy drzew leśnych. — Sér, 


„ kartoflany, 


s 


„Kołowacizna, kręcenie się owiec (a). 


Kotowacizna należy, do chorób najniebezpiecz- 
niejszych poniekąd jedynie owcom właściwych; 
a miapowicie dla tego najniebezpieczniejszych, 
iż w niektórych gromadach i miejscowościach, 
zdarza się nader często, a dotąd, mimo usiłowa- 
nia „weterynarzy, nie posiadamy przeciw „niej 
pewnego. środka. 


Zwykle napada ona a jagnięta w pierwszym <a 
życia; rzadko dwuletniaki, a rzadzićj jeszcze ow- 
ce zupełnie wyrosłe jéj ulegają. 

Pierwsze oznaki tćj. choroby. są tak 
mało uderzające, iż zwykle:wcale się biepostrze- 


p Oznaki.: 


gają., Rozwija się ;za$.ona tak.wolno,, iż dopićro 
po upływie: 4—6 SE powstają. widoczne 


„(a) © Z dzieła, które: wkrótce wyjdzie: na: widok publiczny; 
pod tytułem: —yOwezarstwo popularne, czyli: Nauka, hars 


mienia, leczenia, rozmnażania i klassyfikowańia owiec,“ 


pfżeznaczona szczególniej dia owczarzy i officyalistów spos 
spodavstwa wiejskiego; jasho,, zwięzłe: ii treściwie wyłożona; 
przez HE. Ockeł Naddzięrżawcę. i Dyreklora. ¡Króle wsko-Pru-, 


skićj zarodowój owczarni w Frankenfeld. Z s tablie ry- - 


T HO 


cin.—Wolny przekład z drugiego wydania, * 


Choroby owiec. i 


symptoma wykształconćj już kołowacizny;a mia: 
nowicie: chód słaby: pozostawanie 
i jakby błąkanie się: w tyle gromady, 


zataczający, 
wzrok nie- 

spokojny, obłąkany, przyczem oko jest blade,pos 

niekąd niebieskawe; często zwierzę stawa, podno- 

si w.górę głowę lub nadół opuszcza; poczóm 

jakby ocknione ze snu, znowu tdzie spokojnie na: 

przód. Często przestaje jeść,—na pastwisku 

lecz jednakowo trzyma głowę przy ziemi. 

W dalszym biegu choroby wzmaga się odu- 
rzenie i głupowatość;: zwierzę kręci się do koła 
w tę lub ową'stronę; lub biega szybko maprzód: 
w prostćj linii z opuszczoną ku ziemi. głową: 
(krosal) lub 'tóż* w.górę "wzniesioną (żeglarz);: 
w tym stanie prawie całkiem jeść przestaje, chu: 
dnie, słabłeje, więcśj leży ‘niż na nogach zostajez: 
nakoniec zupełnie z'siłoopada ii po kiłkomiesięs 
cznejschorobie, wśród kurczów śmierć następuje. 

Siedlisko 'tój szczególniejszćj choroby zawsze: 
się znajduje-w'mózgu. Przy :sekeyt, 'w początku: 
rozwijania się tćj.choroby,; małe tylko-tataj poii 
strzegają się zmiany: « jako loz* ńaczynia: imoenos 
krwią napełnione, plamy na mózgu ezerwonawe;: 
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fub żółtawe, albo miejsca mnićj więcćj nienalu-. 
ralnie miękkie i zapalone. 
kołowaciznie, 


W wyksztatconćj zaś zawsze 


znajdujemy w cza sueo 
cherza, “wodnicg mózgową zwanego, eżasami je 


dnego, czasami zaś kilka, 3—6, "różnój wielko: 


ści. Budowa tego robaka jest tak szczególna, iż 
wypada go wam opisać. 
Wodnica mózgowa stanowi: worek, czyli. pęcherz 
błoniasty, pół przezroczystszy, wodą wypełnio- 
ny. Wewnęśrzna-jej powierzchnia zawiera mnó- 
stwo małych, biatych, jakby guzełków, kształtu 
wałcowatego. 3. linii wśrednicy. - 
szkła pówiękdzająostio przekonywamy się, że lo 
są główki tegoż robaka, a ich wspólnem cia- 
łem jest ów błoniasiy worek, z którego mogą 
się wysuwać na dwie linie. Każda główka ma 
cztery małe otworki wsysające, opatrzona haczy- 
kami, któremi przyczepiają się do mózgu, a rze- 
czonemi otworkami pokarm z niego, to jest, sam 
„ssają. 
Robak ten: w różnych miejscach czaszki: ma 


mózg 


siedlisko. Zwykle objawia się ono przez większą 
- miękkość czaszkię albowiem: w miarę rozrastania 
się i ciągłego żywienia otaczającemi: go częścia- 
mi, (trawi:on' nawet massę kościową 'czaszki, tak 
dalece, iż nad: miejscem jego siedliska, ź łatwo- 
ścią się ugina.. 
Różność ruchów chorego zwierzęcia, o któ- 
rych: wyżćj była mowa, pochodzi od: siedliska 
Obraca się :ono 
ra prawą stronę, jeżeli na tójże stronie leży ten 
robak; przeciwnie zaś,:gdy siedlisko ma na lewćj 


wodnicy mózgowćj w czaszce. 


stronie. Jeżeli po obudwóch” stronach czaszki 


wykształciła się wodnica, wtedy zwierzę obraca, 


się raz-w tę; drugi raz w przeciwną stronę;: to 
przecież rzadko ma miejsce; nosi, ciągle zwieszo- 
ną ku ziemi głowę, gdy robak o którym mowa 
usadowi się w Środku/ ku przodowi głowy; wzno- 
si ją zaś ciągle w górę: i biegnie zawsze w prostćj 
linii, uderzając hezi przytoninie w: napolykane 
przedmioty, (żeglarz) gdy psc w Paj części 
glowy SOD ARA p vutelą +9RUBNIOC 


151 


(sto krodiopiedorźecznychh srogich;: 


| gabas w kształcie fe Ki / 
” się Okazalo, że tylko daremnie zadaw 


Za pomocą j 


„„Peezenie., Skoro się wodnica już wywiązała, 


nie ma, wtedy żadnego ratunku. Używano $ pole: 
cano wprawdzie wiele ku temu sposobów, czę: 
sale= w koncu 
ały okropne 
cierpienia dła' tego dziś zarzucone zostały; np. 
(roikarowanie czaszki, palenie jćj rozpalonem 


żelazem, wsauwanie drut: do mózgu przez nos 
SIEM : 


SKuleczniej szem w rzeczy samej, j jakkolwiek 
trudnómdo' wytłumaczenia, zdaje się (u bye le 
czenie komeopatyczne, oczćóm mialem sposobność 
przekonania się z.własnego doświadczenia. 

W zimie: 184% roku: zapadły; mit naskołowaci- 
znę dwa letnie jagnięta. Byta ona tak dalece 
już wykształcona, że z objawionych oznaków, o 
rodzaju'choroby niepodobna -było-mićć najmnićj- 
szej wątpliwości. Dla próby, co drugi dzień— . 
podług istnących homeopatycznych przepisów — 
dawatem choremu po 3 krople tynktury bellado- 
ny;. przytem,, umniejszytem „nieco pokarmu. + Po 
upływie dwóch tygodni, obadwa jagnięta zupel- 
nie były zdrowe. Jedno znich żyje do tćj chwili 
(1845 r.) i zupełnie jest zdrowe; drugie zaś, na- 
stępnćj zimy (1844) zapadło na tę samę chorobę; 
i nie mogło już być uratowane. 

W r. 1S44/5 uratowałem również jedno jagnię 
kołowrotna tynkturą belladony; później zapadło 
drugie na tę chorobę; leczę je także belłudoną, 
lecz do ehwili jak to piszę, jeszcze zupełnie nie 
przyszło do zdrowia; jest przecież nadzieja żeje 
utrzymam. W ogólności, zdaje się, że w począt- 
kach zuwięzywania się tćój choroby; to jest gdy stan 
zapalny powstaje, żynktura belludony z*łatwością: 
stłuinić ją może; wprawdzie mamy liczne przy: 
ktady, że nawet w razie wywiązanćj już” wodńicy 
mózgowćj, przywracała zdrowie chorym; lecz 
wielokratnie zawiodła” w tym rażie oczekiwania. 
Radzę więc wam niezwłocznie udawać się dó te- 
go lekarstwa w razie pierwszych oznaków koło: 
waciznyj a:tóm: bardziej, że innego przeciw: tej: 
chorobie nie mamy środka; a prócz tego, nie jest: 


on wcale kosztowny, 


NEER 


Woe nader, różne. ? 


Kiedy więc leczenia tćj choroby wcale ponie- 


kąd nieznamy, a mianowicie w pewnym już sto- 


pniu wywiązanćj, przeto wypada zwrócić całą 
uwagę na staranne unikanie:przyczyn oneż zrzą- 


„dzających; ale: wszakżes te niedokładnie do- 
'tąd są wiadome: «Tyle -jedynie pewna: 'że wy- 


kształcona* choroba, «zawsze jest) tyłko następ- 
stwem poprzedniego: chorobliwego stanu; że po- 
czątkowe jéj rozwinienie, jest zawsze połączone 
z natłokiem krwi do mózgu, lub zapaleniem one= 
goż; iże skoro się już znajduje zaród wodnicy 
mózgowćj, choroba coraż dalej postępuje; a więc, 
zdaje się być bardzo, podobném: że pierwotne 
zapalenie mózgu, tworzy zaród wspomnionych 
robaków; i dła tego to, wszystko co sprawia nā- 
(tok. kewi do mózgu i jego zapalenie, (ma się ro- 
zumićć pod pewnemi warunkami i ograniczenia- 
mi), przyczynia się zapewne do ich powstania. l 

Dowodzi. toi ta okoliczność, że choroba ta na- 
pada szczególnićj LW. ierzęta silne, zdrowę, krwi- 
ste. I to takže zdaje się nieulegać już wątpliwo- 
ści, że. jest. spadkową; czyli że się przelewa z ro- 
nakoniec, 


dzieców na potomstwo; "z pewnością 


“takte: przyjąć należy indiwidualne do, nićj uspo- 


sobienie. 
Prz yczyny powodowe tćj choroby, czylisjéj avy- 

wiązanie, ułatwiujące i przyspieszające są zape- 

„Wymienie wam tu le, które 

liczne obserwacye: za „więcój „pewne nam wska- 

zują. ; ; 

'1. Owczarnia:zbyt gorąca, parna, zaduchliwa, 


"2. Polrarm zbyt posilny, bujny, a przytćm tru- 


dny do 'strawieria, w zbytecznej dawany ilosci ja- 


ko; zboże a w szczególności groch, pastwiska za 
nadto bujne, zbyt wiele.siana z koniczyny, wyki 
11-022 Najniebezpieczniejszymi zaś stają się: 

Gdy jagnięta otrzymują zbyt już wcześnie po- 
dobne: pokarmy iw, znacznćj ilości, (aby sporo 
rosły iw dobrej byty tuszy), i za nadto „prędko od 
inaitek odsadzone bywaja, ; 

3. Gdy ma miejsce. zbyt, ŚR przejście io ay ch 
pokarmów; a mianowicie, jężeli dotąd.jagnięta 


* 


sech) = już: 
u wielu:zwierząt<ożnaki/zapalenia mózgu; późnićj, 


skąpo i nędznie były: kówwieno: lub tóż były sła- 
bowite. 

Dla tego to, pra spostrzegamy «pierwotne 
rozwijanie się ;tćj choroby, «gdy owce. po- 
czynają się paść w rżyskach przy końcu ilipca.i 


w sierpniu; poczóm, w kilku (w trzech lub ezte-. 


dniach, « objawiają się jednocześnie 
w najbliższej jesieni i wzimie, już się pokazuje 
wykształcona kołowacizna; a mianowicie, gdy 
poprzednie pastwisko byto bardzo skąpe i nędz- 
ne, jak się to 'ezęsto zdarza. 
kotowacizna trafia, gdy skutkiem 


Częściej się także 
poprzednich 
wpływów, (np. słabowitości), rozwijanie się 
ciałajagniąt wstrzymane zostało, a późnićj przez 
obfity pokarm wynagrodzić to zamierza się. 
Jeżeli obok takiego 5pokarmu jagnięta wiele 
mają spoczynku, (jak to ma miejsce podczas zi- 


io wego kocenia); (a: przytóm owczarnia jest par- 


na, zaduchHiwa; lub'też 'na początku pastwiska 


rzżyskowego (czas jest'bardzo “gorący suchy; aido 


tego zwierzęta zbyt długo ta pastwisku; na dzia- 


łanie promieni słonecznych są wystawione, wów» 
czas kołowacizna się objawia. 

4, Gwałtowne zaziębienie; a mianowicie pod-. 
będąc wystawione 


czas pławienia, mycia, ; lub 


na ulewne deszcze 


91h 


lub;zimne wiatry; skutkiem lego. bywa zdpalenie 


w stanie mocno rozgrzanym 


mózgu, a; później, jeżeli zwierzę z tej choroby ule- 


czone zostanie, kołowacizna. 


5. Do rozwinięcia się téj choroby, mogą. się 
także przyłożyć pod pewnemi okolicznościami i 
warunkami:: mocny upał, częsta zmiana powie, 
trza ciepłego i zimnego, 1 wszelkie, wpływy na; 
trok:krwido głowy zrządzojące: np. wyrzynanie 
się zębów i t.p. er 

„8. Niedostatek zdrowój wody do picia, 

7. Mocne ulrudzenie szybkiem biegiem, a mia- 
nowicie podczas upału. 

Lic „ne podają, nam prezerwatywy, 21 środki 
naprzód mające zabezpieczyć. jagnięta.od choro- 
by 6*której mowa; zapewnić”zaś was thógę, iż'do- 


tąd, ogólnie skutecznego przeciw kotówaciznie, 
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ńie mamy lekarstwa. Jeżeli/żaś tu i ówdzie tako- 
we lekarstwa pomyślny wydały skutek, pochodzi 
to zapewne ztąd, iż wzięto inną chorobę żako- 
łowaciznę; a mianowicie chorobę 'zrządzaną 
przez liszki gzika EURER TANEN o da niżej 
mówić będziemy: 04 

"Najpewniej: e się kołowaciznie przez 
usuwanie tych wpływów, które dotąd, *za przy- 


S1US5 ie 
i 


Cukrowniciwo krajowe. 


U prawdziwym, wynalazcy sposobu | 
otrzymywania cukru z buraków 
przez. ich. wysuszanie i. mace- 


racyą (a). 


Chcąc niżćj podaną wiadomość tyczącą się 
sposobu wysuszania i maceracyi buraków, zrozu- 


_mialszą i pożyteczniejszą uczynić; poprzedzamy 


ją kilku słowami: O cukrze z buraków w: ogól- 


ności. 


Cukier, stał się za naszych czasów przedmio- 


"tem do rzędu nieledwie pierwszych potrzeb na- 


leżącym. Cukier z trzciny cukrowej, znany kilka 
wieków dawnićj od cukru z buraków, równe 
znim posiada własności. Od czasu wynalazku 
cukru z buraków, zaledwie jeden wiek upłynął: 
w pierwszych chwilach, i długo jeszcze polóćm 
utrzymywał się on jedynie skutkiem siły prote- 
kcyjnego systematu, którego potęga za Napoleona 
była największą; wszakże przy ciągłej konkuren- 
cyi cukru kolonialnego, przyszłość cukru z bura- 
ków bardzo była wątpliwą, zwłaszcza też” po 
upadku onego potężnego protek tóra. zie 

Od pewnego zaś czasu, apparata 1 sposoby 


(a) Zamieszezającą się tu wiadomość zawdzięczamy Sza- 
RI Dyrektorowi Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i 
Leśnictwa w Marymoncie, Radcy Stanu M. Oczajjowskiemmu, 
_ który listownie, ją otrzymawszy, raczył Redakcyi Roczęików 
Ford 00E śdzielić. 

i 00 0 e Przypisek Kedikèyij. 


-wiede 


rynarzy; 
-tychzwierząt, śmiało wam polecić mogę. 


QGv 


-sada wolności! 'przemysłowej: 


czyny tejochoroby % niejaką spewnością uważać 


"wypada; a obok tego pielęgnowanie i/karmienie 


jagniąt od samego 'urodzenia, ich naturze odpo- 
Podług zdania praktycznych gospoda: 
rzy, potwierdzonego przeż wielu biegłych wete- 
następujące: pielęgnowanie i karmienie. 


» (Dokończenie w nast. nrze): 


sii 


otrzymywania na stałym lądzie cukru burakowe- 


go I tal się udoskonaliły, że ten cukier opłacając 


nawet dość znaczny podatek, nietylko że się 
śmiało spotyka ze swoim spótzawodnikiem, ale 
nawet stał się nawzajem jemu niebezpiecznym — 
Czytając dzienniki przed 1842 rokiem pisane, 
widzieliśmy liczne protestacye właścicieli okrę- 

tów, kupców, i miast handlowych jakiemi są Bor- 
deaux, Nantes it. d., a z drugićj strony głośne 
krzyki fabrykantów cukru burakowegow półno- 


'cnej Francyi-zdawało się że w tym kraju nastą- 


pi wojna domowa północy ż południem o cukier! 


‘tak żywo interes materyalny poruszał ludzi han- 
-dlowych. 


"Rząd francuzki, chcąc poprzóć żeglugę kupie- 
cką, która zarazem jest podstawą marynarki rzą - 


-dowćj, powziął myśl zniesienia fabryk cukriu'kra: 


jowego, przez wywłaszczenie fabrykantów za fto- 
sownóm wynagrodzeniem. - Lecz na szczęście za- 
utrzymała się, i 


ciało prawodawcze*w 1848 roku: uchwaliwszy 


"dla obu gatunków cukrusrówność w obliczu pra- 
'wa, postanowiło od nich jednakową opłatę. 


Wszakże w ostatnich 5 latach, tak znaczńe'ża- 


prowadzobó ulepszenia w apparatach i '$poso- 


bach produkowania cukru butakówego, że fabry- 
kanci w większej aniżeli kiedykolwiek dóslarcza- 
ją go ilości, i sprzedają tahićj—mimo uciążliwej 
opłaty, która niekiedy 109, 000 franków rocznie 


'0d jednego wyńosi. 


postępie téj 
dalekićj już przyszłości, tak się zniży, iż” ‘mito 


= A — 


'Giągte ulepszenia zaprowadzańe w fabrykacyi 
cukru burakowego we: Francyi, mające główne 
swoje siedlisko w północnych departamentach, 


znakomicie wpłynęty na rozpowszechnienie tej - 
"gałęzi przemysłu w Niemczech, Belgii i innych 
krajach środkowćj Europy. 


Anglia, jako kraj najwięcej kolonii posiadający, 
zajmuje się bardzo mało cukrem. z buraków:— 


„lecz natomiast inne kraje, które przedtóm temu 


przemysłowi wcale się nie oddawały, zaczynają 
brać w nim udział tak żywy i na skalę tak wielką— 
że niewątpliwie przyczynią się do przyspieszenia 
upadku cukru kolonialnego. Na ukrainie, iw nad- 
brzeżnych okolicach morza Czarnego, gdzie na- 
jemnik jest bardzo tani, a wielkie obszary ziemi 
nadzwyczajnej są żyzności, bo bez ugorów.i bez 
nawozów nieustannie przynoszą plony—znajduje 
się już wiele, w niektórych miejscach olbrzymich 


„cukrowni, 


Wspomnićć wypada, że najświeższego wynala- 
/eukru 
z buraków, jakkolwiek cenione są przez fabry- 


zku apparata «i sposoby: produkowania 


kantów powszechnie — jednakże dotąd, : dopićro 
w matćj liczbie fabryk są upowszechnione, gdyż 
w ogólności każdy ociąga się z zaprowadzeniem 
nowych apparatów, aż do chwili zniesienia da- 
wnych.—Nadto, kiedy po klęsce powszechnego 


W Europie. w ostatnich latach nieurodzaju,  po- 
dnoszące się rolnictwo powraca na pierwsze 
„miejsce między zajęciami przemysłowemi, słusz- 


nie mu należące; cukrownietwo, jako jedna z Zy- 


skowniejszych jego gałęzi, niewątpliwie także się 


podniesie. To wszystko zważywszy, nabieramy 
przekonania: że jeżeli przed niejakim czasem sła- 
wni chemicy, ekonomiści l przemysłowcy, mogli 
poniekąd słusznie wątpić. o korzyściach fabryka- 
cyi cukru burakowego, i przepowiadać jėj upa: 


dek przy spółzawodnictwie cukru kolonialnego — 


to dzisiaj nikt już nie może popierąć tegó zda- 
nia, które siłą samych wypadków zostało obałó- 


ne.—Można raczćj przewidywać: że przy ciągłym 
gałęzi przemysłu, cena cdkru, w hie- 


„burakowym. 


wszelkiego wysilenia rządów krain nadmorskich, 


kolonie niewytrzymają spółzawodnictwa z cukrem 
I tym «sposobem, 'to,. czego dla sy- 
stematu kontynentalnego Napoleon: siłą swojego 
wojska nie mógł wywalczyć, będzie dokonanćm 
przez cukier z buraków, który z targów. Europy 
cukier kolonialny wykluczyć zdoła, 


Dla pojedynczych indywiduów. wynikng zd 


szkody, lecz wszystkie ludy europejskie wiele zy- 


skająs zresztą ta zmiana będzie dotkliwą tylko 


| w pierwszćj chwili przejścia:* Nie zginą przytem 


ani miasta portowe, ani kolonie trzcinę cukrową 
uprawiające, ani nawet handel morski; znajdą się 
inne towary które stratę powetują: jużeśmy wi- 
dzieli podobne przykłady. Koleje żelazne, któ- 
rych sieć rozciąga się po całćj Europie, nieustan- 
nie się pomnażają, a przecież koni na rzeź nie 
przeznaczamy, nieporzucamy wozów, i nie odpra- 
wiamy fnrmanów. 1 ten więc, jak wiele innych- 


AV przemyśle dokona się postęp, bez wywołania 


wojny domowej. i ; 

Otóż oczywistą jest rzeczą, że obecnie, produ- 
keya cukru z buraków, ważne. w przemyśle sta- 
łego lądu zajmuje miejsce; że. w przyszłości je- 


- szcze więcćj będzie się rozwijać, a nareszcie, że 


wszystko co z nią w pewnym jest związku, wiel- 
kie. odkrycia i mniejsze « ulepszenia, -na uwagę 
uczonych ludzi zasługują—1l powitny być docho- 
dzone na ogólną: i swych wynalazców. korzyść 


*przeciw tym, którzy za pomocą przywilejów chcą 


wyłączne z nich zyski odnosić. EG 


> 


'Któżto właściwie jest wynalazca sposobu 


otrzymy wania cukru z buraków, przez 
ich „wysuszanie. "i miaceracyą? ` 


«Wynalazek sposobu otrzymywania cukrusz Z Ba. 


raków przez ich wysuszanie i maceracyą, spra. 


iwit ważną ew cukrownictwie zmianę; powsżech- 
nie jest przypisywany Schutzenbachowi z Karlsru- 


‘he, który 'też' nie omieszkał zapewnić 80 sabie 
'za pomocą przywileju: 


Dótąd 'cukrownie musiały przynajmniej pół 
uroku zostawać /bezczytine, © przez to byty dla 
«właścicieli mniej zyskownemi, a: wyrobników 
mogły nawet do nędzy przyprowadzić iprzy uży- 


"ciu zaś sposobu wysuszania i maceracyi bura- i 


ków, prócz: innych dogódności, nie tylko *że'za- 
chowujemy wystszóne buraki, w stanie najwię- 
kszego ich zcuktzeńia, ale nadto możemy prowa- 
"dzić fabrykacyą cukru przez „ciąg całego, roku, 
przyczóń następuje daleko dogodniejszy rozdział 
„pracy, i, więksże zyski tak. dla właściciela jako i 
dla rolników: buraki dostarczających. 

To więć ważne odkrycie, żywo historyą cukro- 
-wnietwa obchódzące, jako: własńiość publiczna, 
zasługuje na NOS A Swego ROSNOWO | wyna- 
lazcy. Q KOLo i 

Bardzo jest dróSiREM wy RIKŚANIE na nótve 0d- 
krycia przywilejów prawdziwym ich wynalazeóin; 
łecz natomiast przywilejowanie pewnych osób ha 
*©udże wynalazki, nader jest szkódliwćn; albowiein 
wstrzymuje postęp sztuki, i gubi ludzi ptzemy- 
stom się zajmających. Przytoczemy przykład: 

'=Qd pewnego czasu, chcąc stać: się pożytecznym 
moim ziomkom, którzy obecnie 'szczególniej też 
ña Ukrainie z gorliwością oddali dsi cukrowni- 
ctwu, postanowilem zająć, się badaniami chemi- 
Cziieini nad fabrykacyą cukrukrajowego. 
OW Zrazu, tak jak wszyscy, miiematem, że istotnie 
„pan Schutzenbach jest-wynalazcą sposobu oträy- 
mywania cukru” z buraków*przez ich wysuszanie 
i maceracyą; lecz.ziwielkiem mojem zdziwieniem 
wpadła mi,w ręce bardzo ważna w tym względzie 
rozprawa, która powinna zmienić ogólną opinią, 
a nawet. znieść przywilej panu Schutzenbachowi 
udzielony. CZA DZ: 
Ta. Tozprawa wyszła w księgarni paba Hurnard 
przy ulicy VEperon 7w Paryżu p.t: „O ulepsze- 
niach, jakie “w fabrykacyć, cukru zburaków: zapro- 
wadzić: się dają. | Jej autor, pań sAosarzewśki, 
-zwielką znajemością rzeczy opisuje/swój sposób 
«ysuszania i maceracyi buraków; tudzież między 
innemi wykazuje, że fabrykacya cukru móże być 
przez ciąg całego roku prowadzoną, skoroosami 
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szania buraków powziął od wł 


rolnicy: będą buraki wysuszać, i dopiero w tym 


stanie jako materyał surowy cukrowniom dostar- 


CZAĆ. 


Pan Nosarzewski z doświadczenia radzi mace- 
rować buraki 'w plasterki pokrajane, i dowodzi 
przeciw powszechnemu wówczas mniemaniu, że 
buraki zawierają w Sobie cukier krystaliczny, 
którego krysztaty, podczas wysiszania óddziela- 
jäe się ód innych pierwiastków; ostadają w Ko- 
mórkach -lkanki; że tym” sposobem 'biatko staje 
się nierożpuszczalnóm, /a'inne pierwiastki: mnićj 
rozpiszczaliemi w wodzie zimnej że przez to 
sok z buraków 'wysuszonych “przez maceracyą 
otrzytnany, daleko jest czystszy, od soku zwyczaj- 


nie z baraków świeżych, surowych i tartych wy- 


tloczónego. 

Macerowanie buraków w plastetkach, i wiele 
innych ulepszeń przez pana Nosatzewskiego pro- 
jektowanych jeszcze 1829 roku. próbowano W kil- 
ka cukrowniach francuzkich; później zaś niektóre 
z tych ulepszeń zostatyprzedstawione:jakoby no- 


-we wynałazki do pozyskania patentu swobody. 


Zważyć prócz tego należy, że rozprawa, o któ- 


“péj mowa, obejmująć /badahta nad wysusżanićm 


buraków jeszcze FS20 roku czynione, (em bat- 


"dziej dowódzi:6 ile autor w swych poszukiwa: 


niach spółczesńych wyprzedził. 


Zresztą, pan Nosarzewski, jako Zał sis nader 


o sobie szromny. sam przyznaje, : 


którzy w pewny ‘ch okolicach AOI hach ód 


domów wysuszają rzepę, w celu ORC jej 


pr zezimowänia. 


Jest więc rzeczą niezaprzeczoną: że pan Nosa: 
rzewski jest jedynym prawdziw) ym wynalazcą 
sposobu WySUSZANIA buraków; co w sprawie slu- 
szności i: prawdy podajemy do wiadomości publi: 
cznej, zwłaszcza że wynalazek przy coraz wię: 


kszem rozpowszechnieniu, ciągle stajesię ważnićj- 


szy. 
Mimo, tego, jakeśmy już wyżej wspomnieli, nie- 


mal we wszystkich dzi iełach chemicznych:  €zyta: 


+ 


— BE 


my: że sposób o którym mowa, został około 1936; 
roku przez pana Schutzenbacha wynalezionym. 
W chemii do sztuk zastosowanej pana Dumasax 
W kursie chemii organicznej p. Payen (z roku 
1942). AH 
W listach o, chemii pana WARE 
W. rysie, elementarnym: chemii p. po RR 
(%.r. 1842). 


w chemii elementarnej: „ślósowanój do: > 


pańa Jo Girardin Jo wsm s Hayss w 

W tych wszystkich i wielu jeszcze ińfiych: dzie: 
łach, wynałazek sposobu wystszania biraków jest 
przypisywany panu Schutzenbach: 
vobis. 


sié 008, non 


Jakkolwiek są stare te' wiersze łacińskie, je- 
dnakże wszędzie od wieków kradzieże literackie 
się popełniają. Ale najważniejszą w tym razie 
jest strata materyalna, jaka z monopolu przez pa- 
tent swobody: na: własność: publiczną uzyskanego 
wynika. Należy bowiem wiedzićć,..że prócz stai- 
wy wynalazcy, pan Schulzenbach, jego spólnicy 
i prawonabywcy, powyrabiali sobie patenta nie- 
mal we wszystkich krajach Europy. Rozprawa, 
o której mówimy, unieważnia te patenta wynala- 
zku; gdyż pan Nosarzewski ogłosiwszy swą*praL 
cę łócie lat pierwćj, przez, to, samo swój wyna* 
lazek: wspaniatomyślnie na własność publiczną. 
ofiarował, „Dziwić się nawet wypada; że ta roz- 
prawa w takićm zostawała zapomnieniu, tém bar- 
dziej, iż autor zapewnia, że w owym czasie jedno 
z pism peryodycznych o jej ukazaniu się do* 
niosło: 


* Gdy wszakże: wynalazek pana Nosarzewskiego 


nie był we Francyi ani w żadnym innym kraju na 


stopę przedsiębierstwa przemysłowego zastoso- 


wanym; pomyłka Schutzenbacha mogła się stać 


mimo jego woli iwiedzy,- aw tym: razie 1 auto- 


DROW mylne nad początkiem tego wynalazku zdanie 


łatwiejszć ém do wytłumaczenia. 


Te okólieżnóści dowódźą zarazem, że przez 
same: rozprawy „ogłaszanie poczynionych wyna- 
lazków, bez wpływu dzienników ibez pomocy 
towarzystw uczonych, nie jest dostateczném do 
ich; rozpowszechnienia, : Zresztą dla nas nie jest 
nowością, cudze. wdzieranie się. w zakres naszćj 
ojczystej stawy; a nie, szukając daleko przykładu; 
i.pozwoliwszy sobie rzecz pożyteczną do wielkićj 
porównać, czyż nieśmiertelne odkrycią w astros 
nomii przez Kopernika, Polaka poczynione, niedo- 
syć, długo Kopernikowi niemcowi.przypisywano? 

W tém zaś wszystkićm najwięcćj mnie uderzyło 
milczenie prawdziwego wynałażcy: tak ważnego: 
w clkrównićtwie odkrycia; i dla tego gorliwie 
zająłem się'wyszukaniem jego niieszkania, azna 
laztszy. go; w Paryżu, „spieszę udzielić niektóre o 
tym,szanownym.starcu wiadomości: , 13140500 

Pan Nosarzewski bawi od lat40tu' w Pay żak: był 
on'kiedyś zarządw W: Xtwa Warszawskiego w wy: 


dziale: przemystu kotimissatzem. “Rozprawa 6 


której wspomnieliśmy, i wiele innych, szczegól: 

niej: O chowie pszczół w Polsce, 0 statkach nieza" 

tapiulnych vt. po dówodzą, że gorliwie i pożyt- 
kiem dla kraju; pełuit'poruczone'mw obowiazki: 

Późnićjza$ brak zdrowia, Vwiek bardzo podeśzły, 
nie dozwoliły::mu' śledzić wszystkich postępów 
nauk Fumiejętności;=a: dowiedziawszy” się o losie 
swego: wynalazku; poruczył mi: szukanie sprawie- 
dliwości: i protestowanie' w jego” imieniu; czego” 
t6ż niniejszćm dopełniam, w:przekonaniu dż Mač 
demu: tylko za: własne: jego serai arets ion 
należy. 


Paryż 15 Stycznia 1849r. 
P. Kopczyński. 


200 


Rozmaitości. 


Uwagi nad, ochroną jablonti wiązów 
od owadów i sposoby powiększenia 
wzrostu w średnicy drzew leśnych. 


“Pañ L. Robert, odczytał w akademii nauk w Pa- 
ryżu powyższe uwagi, które z wielu względów i 
dla nas nie będą beż pożytku; wyraził on się w na: 
stępujący sposób: ‘Przez trzy lata bez przerwy 
zastanawiając się had przyczynami, które niszczą 
tak znacznie wiązy i jabłonie wysokopienne, ja: 
kotóż i inne drzewa, i obchodząc się podług me“ 
go pomysłu z. przeszło 1200 drzewami. choremi, 
zdaje mi się, żem przyszedł dzisiaj do wynikło: 


ści dość stanowczych,, iż mi Akademia dozwoli, 


odczytać jéj następujące spostrzeżenia. 

Drzewa pomienione, do nędznego i obumiera- 
jącego stanu przychodzą przez przecięcie soków, 
przez poczwarki owadu zwanego scałylus destru- 
ctor- sabarmatus. albo/ mulfustriantus, <z któremi 
łączą. się narwiązach.poczwarki: cusfos. ligniper- 
da, i scalytus pruzis jako też, callidium sanguinum 


w. jabłoniach:-« wysoko-piennych, 


śnych, a poczwarki hulesinus crenatus w jesionach. 
frucinus eccelsior At. p.; które wszystkie dążą dó 
zupełnego zniszczenia grubych « żywych Warsta 


kory, aż dopóki drzewo nie obumrze. 
Owady ‘Scolytus destructor: i custos” ligniperda 
rzucają się na wiązy i jabłonie znajdujące się po 


miastach, gdzie wnosićby można, że drzewa uspo“ 
sobione są ku temu złemu od licznych żywiołów” 
niszczących, które je otaczają, a'przynajmniej da 
leko więcćj niżeli po wsiach, gdzie stoją zwykle” 


ea 


zwłaszcza lē- 


w najlepszych AOC pod wzglęgem „aż 
tacyi. 

Zniszczenie, które tyle wiązów dotyka i zagra- 
ża wytępieniem ich'z naszych plantacyi może nie 
zadługo, | wypływa "głównie i prawie jedynie 
z rozmnożenia tegoż owadu, który tak wielce się 
od lat kilkunastu, że trudooby dziś 
było znaleźć w Paryżu, a nawet w całym depar- 


rozszerzy! 


tamencie Sekwany, choć jedno drzewo nie tknię- 
te. Działanie poczwarek castusa pada głównie 
na pień, który głęboko niszczą, choć to odrazu 
życia nie traci. 


(Dokończenie w nast. nrze). 


Sér karto Rany. 


Mało kto zapewne wić, że można: z kartofli ro- 
bić sór tani i smaczny. 

Ugotowane kartofle trzeba w stępie na miazgę 
rozcisnąć, potćm dolać piątą część wagi mleka 
kwaśnego, i dodawszy dostateczną ilość soli i 
pieprzu, doskonale zmieszać, co się po trzech 
lub czterech dniach powtarza. Z tćój massy robią 
się sóry, które, skoro serwatka z nich należycie 
wycieknie, ha parę tygodni składają się w cieniu. 

lm sery te są starsze, tém lepszemi się stają. 
Mają przytóćm. tę „zaletę, że mie wyradzają roba- 
ków i że przez kilka lat świeżości nie tracą, 
byle je chować: w miejscu suchém iw naczyniach 


dobrze zamkniętych. 


OSWIADCAM 


INIA i RE DARCYI. 


Z Nrem 26 kończy się prenumeraia.na-pierwsze pólrocze niniejszego 


pisma i przyjmuje się na drugie poż: ocze. 
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